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Światowy 

kongres kobiet
W światowym kongresie ko­

biet, który rozpocznie się w 
Moskwie 24 bm., ma brać u- 
dział 1800 delegatek, gości i 
obserwatorów. Do kongresu 
przygotowują się organizacje 
kobiece z 27 krajów Europy. 
28 krajów azjatyckich, 39 afry 
kańskich i 25 amerykańskich. 
Zakomunikowała o tym we 
wtorek na plenum komitetu 
kobiet, radzieckich jego prze­
wodnicząca, Nina Popowra.
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Wkrótce start nowych kosmonautów ZSRR?

Radzieckie i amerykańskie piany
badań Kosmosu

Przedstawiciele dwóch potęg kosmicznych — Związku 
Radzieckiego i Stanów Zjednoczonych — ogłosili na kon­
ferencji Cospar w Warszawie programy badań pozaziem­
skich na najbliższy okres.
Szef delegacji radzieckiej 

prof. Anatol Błagonrawow o-

Konsul ZSRR - F. Szarykin
gościem młodzieży

W Siedzibie KM ZMS odbyło wczoraj spotkanie akty­
wu młodzieżowego Poznania z konsulem ZSRR — F. Szary- 
kinem.
Młodzież zgotowała konsu­

lowi serdeczne przyjęcie, trak­
tując jego przybycie jako 
pierwszy krok na drodze do 
nawiązania stałych, bliskich

Współpraca baasistów 
Bagdadu i Damaszku

W rozgrywce toczącej się 
obecnie między baasistowski- 
mi rządami Bagdadu i Da­
maszku z jednej strony, a Ka­
irem z drugiej zaszło we wto­
rek po południu istotne wyda­
rzenie. Niespodziewanie ofi­
cjalna delegacja syryjska z 
przewodniczącym „Narodo­
wej Rady Rewolucji” i naczel­
nym dowódcą sił zbrojnych ge 
nerałem Atasi przybyła do 
Bagdadu.

Celem wizyty jest „przepro­
wadzenie konsultacji z przy­
wódcami irackimi w sprawie 
aktualnych problemów’’.

Przyjazd delegacji syryj­
skiej zbiegł się z ogłoszonym 
w bagdadzkim dzienniku „Al 
Szaab” Artykułem wstępnym 
stwierdza iącym, że „spotkanie 
prezydent i republiki irackiej 
Arefa z pi ezydentem Naserem 
jest niezbędne”. Dziennik uza­
sadnia konieczność tego spot­
kania zbliżającym się termi­
nem referendum w sprawne 
federacji Egiptu, Iraku i Syrii. 
Pismo ujawnia, że prezydent 
Naser wrystosował za pośred­
nictwem swego ambasadora w 
Bagdadzie zaproszenie do pre­
zydenta Arefa.

Na zacieśniającą się współ­
pracę baasistów Bagdadu i 
Damaszku wskazuje również 
fakt przybycia we wtorek do 
Iraku ekonomicznej delegacji 
syryjskiej z ministrem tego re 
sortu Tohme na czele.

Milionowa afera
Jak donoszą z Chicago, Ja­

mes Hoffa, przewodniczący 
wielkiego związku zawodowe­
go kierowców ciężarówek zo­
stał we wtorek postawiony 
przez „Wielką Ławę Przy­
sięgłych” w stan oskarżenia, 
wraz z 7 swymi bliskimi współ 
pracownikami. Oskarżonym za 
rzuca się dokonanie nadużyć 
z funduszów związkowych na 
sumę sięgającą 20 min. dola­
rów.

surmiNski czwarty

IV etap Wyścigu Kolarskiego 
Dookoła Anglii zakończył się zwy 
cLstwem Anglika, Chismana, któ­
ry trasę, długości 167 km, przeje­
chał w 4:30,22. z Polaków najlep- 
srą lokatę — 4, wywalczył Sur- 
miński, uzyskując czas 4.31,04. 
Pozostali nasi zawodnicy zajęli 
miejsca: 9) Słowiński, 11) Zapa- 
ła, 14) Pokorny, 26) Palka, 31) 
Gazda, 67) Zadrożny.

Po dwóch etapach prowadzi An 
gHk Chisman — 11:51,00, przed Ku 
munem Moiceąnu — 11:12,36. Z 
Polaków, Słowiński, zajmuje 7 
miejsce — 11:16,15, a Palka — 18 
— 11:20,41.

mistrzostwa tenisowe 
CSRS

W drugim dniu międzynarodo­
wych mistrzostw Czechosłowacji 
w tenisie. Skonecki spotkał się w 
e>iminacjach z juniorem czecho­
słowackim, Palą. Mecz przy sta­
nie: 9:7, 6:4, 3:6, dla Skoneckiego 
został przerwany z powodu zapa­
dających ciemności.

27 I 28 LIPC A POLSKA — USA

Mecz lekkoatletyczny Polska — 
ISA odbędzie się ostatecznie w 

arszawie, a nie, jak początko- 
wo planowano, w Chorzowie. Ten 
eie awy pojedynek, zostanie ro- 
^egrany w dniach 27— 2« VH br.

kontaktów między konsula­
tem a organizacją.

F. Szarykin w interesują­
cym słowie wstępnym przed­
stawił zebranym najaktual­
niejsze problemy z życia spo­
łeczeństwa, a w szczególności 
młodzieży Związku Radziec­
kiego. W cyfrach przedstawił 
on pierwsze ekonc*miczne osiąg 
nięcia w realizacji, nakreślo­
nego na XXII zjeździe KC 
KPZR, programu budowy spo­
łeczeństwa komunistycznego, 
omówił zasady reorganizacji 
instancji partyjnych i pań­
stwowych, wprowadzonych w 
życie z początkiem br. i 
wspomniał również o dyskusji 
jaka niedawno toczyła się w 
związkach twórczych ZSRR 
na temat abstrakcjonizmu i 
realizmu w sztuce.

Pytania, jakie przedstawi­
ciele młodzieży zadali w roz­
mowie z Konsulem, dotyczyły 
głównie sprawy życia młodzie 
ży radzieckiej i jej organiza­
cji, a także polityki międzyna­
rodowej ZSRR i astronautyki.

Spotkanie zakończyła część 
artystyczna, którą wypełniły 
fragmenty poematu W. Maja­
kowskiego pt. „Obłok w spo­
dniach”, w wykonaniu mło­
dzieżowych artystów-amato­
rów. (wch)

Rozmowy w sprawie 
sił nuklearnych NATO

Amerykański admirał Ric- 
ketts, który przybył we wto­
rek do Londynu z zadaniem 
skłonienia rządu brytyjskiego 
do uczestniczenia w amerykań 
skim projekcie utworzenia na­
wodnej floty atomowej NATO, 
odbył dwie nieoficjalne roz­
mowy — podobno na tematy 
nie związane z istotnymi pro­
blemami — z brytyjskim mi­
nistrem obrony Thorneycrof- 
tem.

W przerwie Ricketts spotkał 
się z pierwszym lordem admi­
ralicji sir Caspar Johnem.

Admirał Ricketts oświadczył 
w rozmowie z dziennikarzami, 
że pragnie przeprowadzić z 
władzami brytyjskimi „szcze­
rą dyskusję o zaletach wielo­
stronnych sił nuklearnych”, a 
nie zamierza bynajmniej z 
góry przedstawić swych argu­
mentów. „Nie oczekujemy 
chłodnego przyjęcia — dodał 
Ricketts. Zawsze byłem bar­
dzo serdecznie przyjmowany 
w W. Brytanii”.

Zapytany, czy istnieje pro­
jekt udostępnienia przez W. 
Brytanię' bazy dla floty nad­
wodnej NATO, amerykański 
admirał podkreślił, że USA nie 
wysuną takiego żądania, jeżeli 
jednak wielostronna siła nu­
klearna zostanie utworzona, 
wówczas potrzebna będzie 
baza „w jednym z krajów 
uczestniczących”. (PAP)

Od dzli — matura.
W poznańskich li­
ceach i szkołach za­
wodowych wszyst­
kich typów rozpo­
czynaj się dzisiaj 
egzaminy matural­
ne. W technikach 
potrwaj one do 
7 bm. Po trzech 
dniach odpoczynku 
uczniowie przystą­
pią następnie do 
zdawania egzami­
nów ustnych. Ogó­
łem w technikach 
Poznania staje w 
tym roku do egza­
minu dojrzałości 
1100 uczniów, a w 
liceach ogólnokształ 
cących około 900. 
Ponadto maturę zda 
je 30 uczniów lice­
ów pedagogicznych.
Równocześnie, w zasadniczych szkołach zawodowych prawie 
260C uczniów staje w tych dniach do egzaminów kwalifikacyjnych, 

Fot. — K. Przychodzki

świadczył, że przez pozostałe 
miesiące roku bież, ZSRR 
„będzie kontynuował badania 
górnych warstw atmosfery i 
okołozi emskiej przestrzeni
kosmicznej z pomocą rakiet 
meteorologicznych i geofi­
zycznych oraz sputników 
serii „Kosmos”. W zeszłym 
roku ZSRR wystrzelił 12 mi- 
kroksiężyców „Kosmos” a w 
br. na razie dalszych 6.

A. Błagonrawow oświad­
czył, iż ZSRR jeszcze przed 
końcem roku zamierza uzy­
skać nowe dane o Marsie lub 
Wenus i zapowiedział dalsze 
„badania medycżno-biologicz- 
ne”. Jak wiadomo, badania ta 
kie prowadzono m. in. w czasie 
wypraw statków Wostok, moż 
na więc oczekiwać, iż jeszcze 
w roku bieżącym polecą poza 
Ziemię nowi kosmonauci ra­
dzieccy.

Błagonrawow po raz pierw­
szy przedstawił rezultaty po­
miarów poczynionych przez 
sputniki serii „Kosmos” oraz 
ogłosił dalsze nieznane dotąd 
szczegóły lotu „Wostoków” 
3 i 4 z Nikołajewem i Popo-
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Starcia w Pakistanie
W zachodnim Pakistanie doszło 

do krwawych starć między dwo­
ma sektami muzułmańskimi- 
szyitami i summitami. W jednej
z miejscowości, zginęło podczas
walk 12® osób, w innej zaś 26 od­
niosło rany. W Lahore podczas 
podobnych starć zabity został je­
den policjant, a Ss osób odnio­
sło rany.

Katastrofa kolejowa
165 osób zostało rannych, kiedy 

we wtorek dwa pociągi pasażer­
skie zderzyły się na dworcu głów­
nym w Augsburgu. 25 osób prze­
wieziono do szpitala. Pozostali pa­
sażerowie nie doznali poważniej­
szych obrażeń.

Manewry NATO
W północnej Norwegii odbyły 

się manewry wojsk NATO, w któ 
rych uczestniczyły oddziały z 
USA, W. Brytanii, Niemiec za­
chodnich, Holandii, Belgii i Nor­
wegii. Dziennik „Nationen” pi- 
sze, że celem ćwiczeń było spraw­
dzenie „współpracy między od­
działami różnych krajów podczas 
przerzucania na duże odległości”.

W Japonii powódź
Na Japonię spadły ulewy, zwią­

zane ze zbliżaniem się tajfunu 
„Polly”. 4 czerwca wieczorem w 
strefie ulewnych deszczów zna­
lazł się obszar 20 prefektur. W 
wielu miejscowościach rozpoczę­
ły się powodzie. Zanotowano 5 
wypadków śmierci. 12 osób jest 
ciężko rannych. Woda zalała do­
tychczas około 8,5 tys. domów 
mieszkalnych.

„Gorąca linia”
Associated Press, powołując się 

na miarodajne źródła zachodnie, 
donosi o postępach w rozmowach 
na temat stworzenia bezpośre­
dniej szybkiej łączności między 
Moskwą a Waszyngtonem — tzw. 
„gorącej linii”.

Zginęło 29 osób
3 bm. uległ katastrofie samolot 

linii wewnętrznych Air India le­
cący z Delhi do Srinagar. Zginęło 
29 osób.

F. Castro wrócił do Hawany
Premier rewolucyjnego rządu Republiki Kubańskiej — 

Fidel Castro po zakończeniu wizyty przyjaźni w Związku 
Radzieckim 3 bm. odleciał samolotem „TU-114” do swego 
kraju.

Na lotnisku w Murmańsku F. Castro żegnali I sekretarz 
KC KPZR N. Chruszczów, minister obrony ZSRR marszałek 
Malinowski i inne osobistości.

Żegnając się z wami, przywódcami i ludźmi pracy wiel­
kiego kraju radzieckiego, gdzie spędziliśmy niezapomniane 
dni, wyrażamy przekonanie, że przyjaźń między naszymi 
narodami będzie jeszcze bardziej braterska i niewzruszona 
— głosi w zakończeniu depesza, którą opuszczając Związek 
Radziecki przesłał z pokładu „TU-114” Fidel Castro do Ni­
kity Chruszczowa.

O godzinie 23.10 (czasu moskiewskiego) samolot, na po­
kładzie którego znajdował się Fidel Castro wraz z towarzy­
szącymi mu osobami oraz ambasador ZSRR w Republice Ku­
bańskiej A. Aleksiejew wylądował w Hawanie. (PAP)

Po śmierci Jana XXIII
Cały świai składa hołd papieżowi

Cały świat oddaje hołd zmarłemu w poniedziałek w go­
dzinach wieczornych papieżowi Janowi XXIII. Do Waty­
kanu napływają bez przerwy depesze i listy kondolencyjne 
od mężów stanu i polityków całego świata. Również cała 
wtorkowa prasa światowa zamieszcza okolicznościowe ar­
tykuły poświęcone 5-letniemu pontyfikatowi zmarłego pa­
pieża.
Na wieść o zgonie papieża 

Jana XXIII, sekretarz gene­
ralny ONZ. U Thant, ogłosił 
oświadczenie, w którym pod­
kreśla zasługi zmarłego dla

Sobór nie odbędzie się 
w zapowiedzianym terminie?

Jednym z istotnych przejawów 
nowatorskiej działalności Jana 
XXIII, jako głowy Kościoła Ka­
tolickiego, było zwołanie Soboru, 
który rozpoczął pracę w pażdzier 
niku ub. roku i 8 grudnia odro* 
czył obrady do jesieni bieżącego 
roku. W związku ze śmiercią Pa­
pieża, powstaje pytanie, czy So­
bór wznowi swe prace w przewi­
dzianym terminie. Watykański ko 
respondent agencji France Presse 
przypomina, że decyzja w tej 
sprawie będzie należała do no­
wego Papież,a. Jednakże w kołach 
komisji soborowych już teraz 
twierdzi się, że jest rzeczą mało 
prawdopodobną, aby Sobór ze­
brał się ponownie 11 września, 
jak dotychczas przewidywano. 
Mówi się o późniejszym terminie 
i krótszych obradach, niż plano­
wał Jan XXIII. Nie wyklucza się 
jednak możliwości zwołania trze­
ciej sesji Soboru na wiosnę przy­
szłego roku. (PAP)

sprawy porozumienia między 
narodami i jego zdecydowane 
opowiedzenie się za pokojem.

Śmierć papieża Jana XXIII 
— oświadczył m. in. U Thant 
— odczuwają głęboko ci wszy 
scy na całym świecie, którzy 
widzieli w nim symbol jednoś 
ci ludzkiej, pokoju i harmonii. 
Chociaż był on głową Kościo­
ła Katolickiego, Jan XXIII w 
swej pamiętnej encyklice „Pa 
cem in terris” przemawiał do 
wszystkich ludzi potwierdza­
jąc swą wiarę w godność czło 
wieka, w podstawowe prawa 
człowieka, w sprawiedliwość 
na świecie. Niechaj ta jego 
wiara będzie źródłem na­
tchnienia dla nas wszystkich, 
abyśmy mogli również służyć 
z pożytkiem sprawie ookoju i 
zrozumienia miedzy ludźmi.

U Thant polecił opuścić do 
połowy masztu flagę ONZ.

Dokończenie na str. 2

Zawieszenie śledztwa 
w sprawie zabójstwa 

Lambrakisa
Dywan z żywych kwiatów 

pokrywa mogiłę zamordowa­
nego przez faszystów 22 ma­
ja narodowego bohatera Gre­
cji Lambrakisa. Od rana do 
wieczora mogiłę odwiedzają 
dziesiątki ludzi pragnących 
złożyć hołd bojownikowi o po 
kój i demokrację. Społeczeń­
stwo Grecji nieustannie żąda 
ukarania zabójców Lambraki 
sa i ich protektorów, wyda­
nia zakazu działalności dla or 
ganizacii neofaszystowskich i 
nrzywrócenia normalnych po­
litycznych stosunków w kra­
ju.

Jednocześnie prasa donosi o 
nowych faktach świadczących 
o współudziale władz w zabój 
stw’ie Lambrakisa.

Według informacji gazety 
„Vima”, władze, zaniepokojo­
ne ujawnieniem odpowiedział 
ności żandarmerii za wydarzę 
nia w Salonikach i działalnoś 
ci organizacji faszystowskich 
Grecji n?k»zpłv zawieszenie 
dalszego śledztwa w sprawie 
zabójstwa Lambrakisa. (PAP)

Jak już podawaliśmy, 3 bm. zmarł 
w Moskwie w wieku 61 lat, wiel­
ki poeta turecki Nazim Hikmet.

Fot. — CAF

Spotkanie związkowców 
Polski i Włoch

4 bm. w siedzibie CRZZ roz­
poczęły się rozmowy delegacji 
polskich związków zawodo­
wych z delegacją Włoskiej Po­
wszechnej Konfederacji Pracy 
— CGIL. Tematem rozmów 
jest wymiana doświadczeń mię 
dzy obu centralami związko­
wymi, które łączy współpraca 
na arenie międzynarodowej.

PAP

wiczem jak również podaf 
wyniki radzieckich obserwa­
cji astronomicznych.

ZSRR prowadzi także za pomocą 
rakiet badania górnych warstw 
atmosfery. W zeszłym rokn wy­
strzelono 71 rakiet, w tym 51 ł 
Ziemi Franciszka Józefa w Ark­
tyce, 19 ze' statków na Pacyfiku, 
a jedną — na wysokość 500 ki» 
— z kontynentu radzieckiego.

Prof. A. Błagonrawow przy­
pomniał, że uczeni radzieccy — 
pierwsi n^ świecie — dokonali w 
eiagu ostatnich miesięcy radio- 
loka>cji „Merkurego" oraz We* 
nus i Marsa. W przypadku We­
nus udało się uzyskać pewne 
dane o tym, ile trwa doba na tej 
planecie, tj. jak szybko wiruj© 
Wenus wokół własnej osi. Ba­
dacze doszli do wniosku, że je-* 
śli oś obrotu Wenus jest prosto­
padła do płaszczyzny ekliptyki 
to doba wenusjańska wynosi 
mniej więcej 300 dni ziemskich*

Kierownik delegacji amery­
kańskiej, dr Richard Porter 
oznajmił, że do końca roku 
USA wyślą ok. 10 różnych sa­
telitów. Plany USA na naj­
bliższy okres są w porówna­
niu z r. ub. stosunkowo skro­
mne. Następny astronauta a- 
merykański poleci najprawdo­
podobniej dopiero za 1,5 roku, 
gdyż „program Merkury” do­
biegł końca (oficjalna decyzja 
w tej sprawie ma zapaść lada 
dzień), a pierwszy lot zało­
gowy w ramach „serii Gemi- 
ni” (kabiny 2-miejscowe) prze 
sunięto z po-wodu trudności 
technicznych o 12 miesięcy — 
na koniec przyszłego roku. W 
br. USA nie wyślą żadnych 
pojazdów w kierunku Marsa i 
Wenus. Przewidziano nato­
miast wystrzelenie 1 rakiety 
typu „Ranger” (zamiast 3 
planowanych), która ma opaść 
na Księżyc, a przedtem sfoto­
grafować z bliska jego po­
wierzchnię i przesłać zdjęcia 
na Ziemię drogą radiową. In­
nym cennym eksperymentem 
będzie wystrzelenie udoskona­
lonego satelity meteorologicz­
nego „Nimbus-1”. R. Porter 
zapowiedział, że Amerykanie 
ponowią też próbę wysłania 
tzw. stacjonałnego satelity 
łączności „Syncom”.

Największym sukcesem USA w 
ostatnich miesiącach była wypra­
wa „Marinera-2”. W dniu 14 gru­
dnia 1962 r. przeleciał on w odle­
głości ok. 49 tysięcy km od We­
nus i z pomocą radiometrów zmie 
rzył temperaturę jej powierzchni 
i atmosfery.

Major Gordon Cooper, który 15 
i 16 maja obleciał Ziemię 22 ra­
zy — stał się rekordzistą wśród 
astronautów amerykańskich, ale 
dokładnych rezultatów jego lotu 
jeszcze nie przygotowano.

Liczne cenne informacje dostar­
czyły amerykańskie satelity me­
teorologiczne. Satelity „Telstar-l’', 
„Telstar-2” oraz „Relay-1” urze­
czywistniły w ostatnich miesią­
cach marzenie o transatlantyckiej 
łączności TV.

Amerykańskie sputniki badaw­
cze „Explorery” OSO i inne przy 
niosły wiele informacji o górnych 
warstwach atmosfery i o promie­
niowaniu słonecznym. (PAP)

We Franrji

Zbieżność poglądów 
komunistów i socjalistów

Po zakończeniu zjazdu Frań 
cuskiej Partii Socjalistycznej 
„Humanitć” stwierdza, że stał 
on wyraźnie pod znakiem an- 
tygaulłizmu. Centralny organ 
FPK podkreśla, że program, 
przyjęty jednogłośnie przez 
zjazd, w wielu zasadniczych 
punktach styka się z progra­
mem komunistów, m. in. w 
sprawach nacjonalizacji, obro 
ny i rozszerzenia praw klasy 
robotniczej i swobód republi­
kańskich, demokratycznej re­
formy szkolnictwa, sprawy po 
datków i emerytur. Nawet w 
dziedzinie polityki zagranicz­
nej wspólne dążenie do poko­
ju umożliwia platformę poro­
zumienia.

Ponieważ ani socjaliści, ani 
komuniści nie mogą sami zwal 
czyć obecnego reżimu, powin­
ni więc walczyć wspólnie 
przeciw niemu i już teraz o- 
pracować wspólny program tej 
walki — konkluduje „Huma- 
nite”.



Wyróżnienie 
Zakładów Armatur
Poznańskie Zakłady Arma- 

-tur PT, które znane są m. in. 
z produkcji oryginalnych, 
pięknych lamp, zdobyły sztan 
dar przechodni w nagrodę za 
zajęcie w II półroczu 1962 r. 
pierwszego miejsca we współ­
zawodnictwie zakładów prze­
mysłu terenowego wojew. 
poznańskiego. Z tej okazji 
wczoraj w Domu Technika od 
była się uroczystość wręcze­
nia sztandaru.

Do najważniejszych osiąg­
nięć Poznańskich Zakładów 
Armatur zaliczyć należy po­
myślne wykonanie planów 
produkcyjnych, zapoczątkowa 
nie eksportu lamp do Związ­
ku Radzieckiego i rozwinięcie 
usług. Prowadzony przez za­
kłady punkt usługowy przy 
ul. Grunwaldzkiej nr. 36 zaj­
muje sie nanrawą radioapara 
tów, telewizorów, dobiera 
oraz instaluje lampy stosow­
nie do życzeń klientów.

Podczas uroczystości wyróż 
niono jubilatów i najbardziej 
ofiarnych pracowników pre­
miami pieniężnymi oraz pro­
mowano mistrzów i czeladni­
ków, którzy uzupełniali wie- 
dzę zawodową na specjalnie 
zorganizowanym przez zakła-
dv — kursie. (1)

Wokół propozycji prezydenta Kekkonena

Kraje skandynawskie powinny zwrócić się wspólnie do 
uczestników konferencji w Genewie i oświadczyć, że pro­
klamują Europę Północną strefą bezatomową — pisze dzien­
nik „Land og Folk”. Byłaby to konstruktywna odpowiedź 
na propozycję prezydenta Kekkonena.
„Land og Folk” podkreśla, 

że udział Danii w bloku NATO 
jest przyczyną coraz głębsze­
go zaniepokojenia społeczeń­
stwa duńskiego

Liberalny dziennik „Dagbla- 
det” w artykule pt. „Kekko- 
nen i Gerhardsen” pisze m. in.

Min. Sprawiedliwości HR9 
gości w Polsce

Na zaproszenie ministra 
sprawiedliwości Mariana Ry­
bickiego — 3 bm. w godzi­
nach nocnych przybyła do 
Polski delegacja resortu spra­
wiedliwości Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej z 
ministrem sprawiedliwości dr 
Hildą Rejamin i wicemini-' 
strem Hansem Rankę na cze­
le.

WJalha ITlurzunów trwa
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Czy Adenauor 
ustąpi 1 sierpnia?
Kanclerz Aderiauer 

sierpnia zrezygnować
wiska szefa rządu 
dziennik „New York 
swym paryskim wyt 
dług informacji dziennika,

zamierza 1 
ze stano- 

— donosi 
Times” w

rownictwo partii rządzącej CDV
nosi się utworzenia
specjalnego sztabu doradców, na
którego czele 
clerz Erhard, 
rozstrzygać o

stanie wicekan- 
Gremium to ma 

wszystkich waż-
nic jszych 
wieniach 
objęcia

do 
przez

rządowych
czasu

i postano- 
normalnega

ministra Erharda
w październiku br. stanowiska 
szefa rządu.

Bońskic koła rządzące zaprze­
czyły kategorycznie doniesieniom 
„New York Times” dowodząc, 
że Adenauer ustąpi dopiero w 
październiku, jak było planowa­
ne. Miarodajni politycy partii 
rządzącej dowodzą, że ów sztab 
doradców ma się zająć jedynie 
rozpatrzeniem personalnych i rze­
czowych zagadnień związanych z 
przebudową rządu na jesieni.

Proces o przywłaszczenie V min. zł

Murzyni kontynuują walkę prze­
ciwko dyskryminacji rasowej w 
Stanach Zjednoczonych, rozsze­
rzając ją na nowe obszary. Od­
bywają się nadal demonstracje 
zarówno w stanach północnych 
jak i południowych. W Waszyng­
tonie toczą się obrady konferen- 

, cji przywódców i działaczy or­
ganizacji murzyńskich, opracowu­
jących podstawy prawne dla kon 
tynuowania demonstracji prze­
ciwko dyskryminacji oraz segre­
gacji rasowej. Policje stanowe, 
przede wszystkim w stanach połu 
dniowych, rozprawiają się z de­
monstrantami w sposób niezwy­
kle brutalny. W stanach północ­
nych w demonstracjach bierze u- 
dział wielu białych. Obecne na­
silenie walki Murzynów amery­
kańskich o prawa konstytucyjne 
można porównać tylko dd okresu 
walk stanów północnych z połu­
dniowymi, podczas których znie­
sione zostało niewolnictwo, a 
konstytucja zrównała w prawach 
wszystkich Amerykanów bez 
względu na barwę skóry. Z sy­
tuacji w stanach południowych 
wynika, że władze federalne bę­
dą miały bardzo trudny orzech 
do zgryzienia z problemem lud- 

i ności murzyńskiej na południu.

Przerwa do 7 bm
Jak już donosiliśmy, w sklepie 

„Krystyna” znaleziono dokumen­
tację z okresu działalności osk. 
Marianny Czyżakowej. Na wczo­
rajszej rozprawie biegły z zakre­
su księgowości — Mieczysław Kul 
kowski oświadczył, że dokumenty 
pochodzą z lat 1950—1959.

Czyżakowa indagowana 
przewodniczącego Sądu r 
liczność znalezienia wśró

przez

kon-

bardzo zdziwiona” i nie potrafi 
tego faktu wytłumaczyć.

Sąd zlecił biegłemu dokonanie 
segregacji oraz spisu dokumentów 
i w związku z tym przerwał roz­
prawę do 7 bm. Wniosek obrony 
— o zwrócenie akt sprawy proku­
raturze w celu uzupełnienia siedź 
twa — zostanie rozpatrzony po

znalezionymi dokumentami.

Po sprawozdania z procesu pt. 
..Niedobra tradycja” („Głos” z 31 
maja br.) zakradł się błąd. Py­
tanie zadane swd. Hildehrandowi 
— „Czy w sklepie Czyżakowej nie
odbyła się nigdy inwentura dó-
rażna dlatego, że oskarżona < 
szyła się zaufaniem dyrekcji?’ 
zostało zadane przez, obrońcę o-
skarżonej, a nie — jak podaliśmy 

•— przez przewodniczącego Sądu, 
(ak)

Na zdjęciu: 
Luizjana — 
kuje dostęp 
rego chciał

Baton Rouge — stan 
policja stanowa blo- 
do ratusza, do kfó- 
wejść pastor Artur

Jelks (w środku) wraz z dwudzie­
stoma przedstawicielami ludności 
murzyńskiej w celu zakomuniko­
wania o utworzeniu komitetu do 

walki z segregacją rasową.
Fot. — CAF

KOREKTORKĘ (ko­
rektora) z co najmniej 
średnim wykształce­
niem. zatrudni zaraz re­
dakcja „Głosu Wielko-
polskiego Osobiste
zgłoszenia: Grunwaldz­
ka 19 II p., pok. 61 w 
godzinach 10—15.
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Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Michał Łuczak.

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji: 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst-
kie działy. Wydawca: 
skie Wydawnictwo 
RSW ..Prasa”. Druk:

Poznań-
Prasowe

Gdy prezydent Kekkonen 
wysunął postulat uznania Pół­
nocy za strefą bezatomową, to 
wydawałoby się, że słowa to 
powinny najzupełniej odpo­
wiadać temu, co powiedział 
przed kilku tygodniami w 
Helsinkach premier norweski 
Gerhardsen. Tymczasem ostat­
nia wypowiedź ministra spraw 
zagranicznych Norwegii. Hal- 
varda Lange jest nieco po­
wściągliwa. Powiedział mia­
nowicie, że Norwegia „roz­
waży tę propozycję”. Jeżeli 
Norwegia naprawdę nie chce 
mieć broni atomowej na swym 
terytorium, to powinniśmy 
przyjąć w pełni fińską propo­
zycję. Taki krok byłby naj­
zupełniej zgodny z naszą poli­
tyką zagraniczną.

Norwegia oświadczyła ostat 
nio wyraźnie w NATO, że nie 
chce ani broni atomowej na 
swym terytorium, ani nie we­
źmie udziału w jakichkolwiek 
..wielópaństwowych siłach nu­
klearnych NATO”. Nawet 
min. Lange musiał podkreślić, 
na zjeździe norweskiej partii 
pracy, że taki krok może wy­
wołać negatywną reakcję w 
krajach Europy wschodniej, 
nie wzmacniając jednocześnie 
wcale bezpieczeństwa Zacne­

wszech miar naturalną, aby- 
śmy rozważyli z Finami i z in­
nymi rządami skandynawski­
mi sprawę utworzenia strefy 
bezatomowej na Północy.

PAP

Po śmierci Jana XXIII
Dokończenie ze str. 1

Premier Chruszczów w de­
peszy do kardynała A. Cico- 
gnani, wyrażającej głęboki 
żal z powodu śmierci papieża, 
pisze: „zachowamy dobrą pa­
mięć o Janie XXIII, którego 
owocna działalność na rzecz 
utrzymania i umacniania po­
koju zyskała szerokie uznanie 
i zjednała mu szacunek wśród 
miłujących pokój narodów”.

Prezydent Kennedy w swej de-
peszy kondolencyjnej
iż głęboki 
papieża 
wszystkie 
wszystkie

humanizm
potrafił 
bariery 
granice

zaznacza
zmarłego

przekroczyć 
przekonań ’ 
geograficzne

„święty płomień
który jednoczy łudzi oka że 
w końcu potężniejszy niż 
które ich dzielą”.

Jedną z pierwszych depesz ’

siły.

kon-
dolencyjnych nadesłał były pre­
mier Fanfani. Depesze kondc-
lencyjne przesłali
zydent Gaulle, królowa

pre- 
W.

Brytanii Elżbieta II, premier Wę­
gier Kadar premier Kanady 
Pearson, premier Australii Men- 
zies, premier Nowej Zelandii 
Holyoake, cesarz Japonii Hiro- 
hito oraz szefowie państw i rza-

du. Byłoby więc rzeczą

Obrady kongresu
żyw nościowego

ze dów wielu innych 1 
Watykanu napływają

krajów. Do
też

sze od licznych organizacji
depe 

spo
łecznych i politycznych z całego 
świata.

„Unita” zamieszcza również o-
świadczenie

Zbigniew Pietrzykowski, zdobywca tyłulu mistrza bokserskiego 
Europy na rok 1964, czeka na rozpoczęcie ostatniej rundy, 
po której zdobył złoty medal. Sekunduje mu trener F. Slamm.

M ’
Fot. — CAF

Pokłosie rewii bokserskiej
|bokserskie mistrzostwa Eu ropy nie wypadły dla naszych 
1 J barw najpomyślniej. Zdobyliśmy tylko dwa złote medale 
(przez Kuleją i Pietrzykowskiego oraz brązowy   Adam­
ski). A przecież duże nadzieje pokładaliśmy w Bendig? 
i Dampcu, Siodła, niestety trafił na groźnego przeciwni­
ka, Przegrał, lecz zaprezentował się bardzo korzystnie. 
Zdaniem fachowców jest on najpoważniejszym kandyda­
tem z naszych reprezentantów’ w Moskwie na turniej 
olimpijski 1964 r. w Tokio. W każdym razie do występu 
w najbliższych Igrzyskach O limpijskich polska dziesiąt­
ka musi zostać mocno odnowiona.

Wyzwolić ludzkość 
od klęski głodu

4 bm. nastąpiło w siedzibie 
Departamentu Stanu USA w 
Waszyngtonie otwarcie obrad 
Światowego Kongresu Żyw­
nościowego. w którym ucze­
stniczy przeszło 1.000 delega­
tów na 100 krajów. Kongres 
odbywa się pod auspicjami 
Organizacji NZ do spraw wy­
żywienia i rolnictwa (FzKO). 
Obrady mają przede wszyst­
kim na celu ustalenie progra­
mu akcji walki z głodem w 
skąli światowej.

Głównym mówcą był prezydent 
Kennedy. Zaapelował on do 
wszystkich narodów świata, by 
wspólnie podjęły wysiłek wyzwo-
lenia ludzkości od klęski 
Świat może podołać temu 
niu, jeżeli nie od razu, to , 
dym razie jeszcze za życia 
nego pokolenia.

Prezydent podkreślił, że 
towa produkcja artykułów
nościowych 
przyrostowi

głodu.

obec-

tempa 
Jednakże

stopa przyrostu jest przeważnie 
wyższa właśnie w krajach głodu­
jących i to zaczyna stawać się po 
ważnym problemem.

Sekretarz generalny ONZ — 
U Thant, oświadczył, że osią-
gnięcie 
byłoby 
stwem,

pokoju światowego 
niepełnym zwycię- 

jeżeli połowa mie-
szkańców kuli ziemskiej mia­
łaby być nadal wydana na pa­
stwę głodu. W walce z gło­
dem. w dążeniach do rozwoju 
ekonomicznego i społecznego, 
ogromną rolę mogą odegrać 
nadwyżki żywności, posiada­
ne przez niektóre kraje roz­
winięte. (PAP)

Projekt ustawy 
o integracji rasowej

Rzecznik Białego Domu po­
dał do wiadomości, że w przy­
szłym tygodniu prezydent Ken 
nedy prześle do Kongresu pro­
jekt ustawy w sprawie zwal­
czania dyskryminacji rasowej. 
Uprzednio prezydent pragnie 
odbyć szereg wstępnych kon­
sultacji i rozmów oraz nawią­
zać pewne kontakty z kon- 
gresmenami. zarówno z partii 
demokratycznej, jak i republi 
kańskiej. Rzecznik dodał, że 
Kennedy, przynajmniej na 
razie, nie ma zamiaru wygła­
dzać publicznego przemówienia 
ńa temat praw obywatelskich.

PAP

Tragedia na szosie
Wczoraj na szosie koło Bni- 

ua miało miejsce tragiczne 
zdarzenie: pod przejeżdżający 
autobus PKS. który jechał ze 
Śremu do Poznania, wpadlo 
dwoje dzieci w wieku około 6
lat. Dzieci, uderzone 
samochodu, poniosły 
na miejscu, (t;

maską 
śmierć

nego W 
stycznej

sekretarza general- 
ej Partii Komuni-

Palmiro
„Zgon Jana XXIII
Togliatti wywołał

Togiiattiegc
— oświadcza

w nas u-
czucie smutku i szczerego żalu
Papież ten bowiem nie tylko 
przez swa działalność, lecz i przez 
samo ustosunkowanie się do wy-
petniania 
odegrać i

roli, którą miał 
ecie, samym cha-

rakterem swych czynów potrafi! 
zdobyć, poza szacunkiem, jeszcze

głęboką
Izi”. Jan

wszystkich 
okazał się

jedna z największych osobistości 
naszych czasów — stwierdza To
gliatti, wyraża 
że następcom 
starczy odwagi 
sama drogą.

Cała prasa 
mieszczą na

zmarłego papieża 
by pójść dalej tą

światowa za- 
pierwszych ko-

lumnach artykuły poświęcone 
życiu i działalności zmarłego 
papieża. Dzienniki podkreśla­
ją wielkie zasługi Jana XXIII 
dla sprawy pokoju i zrozu­
mienia między narodami. Pod 
kreślają one też głębokie zro 
zumienie problemów dzisiej­
szego świata, które cechowało 
całą działalność papieża.

Na Olimpiadzie w 1960 r. Pol­
ska zajęła zaszczytne 6 miejsce 
w nieoficjalnej punktacji. Mu- 
simy dążyć do co najmniej utrzy­
mania tej pozycji. Dlatego rów­
nież punkty naszych pięściarzy 
w Tokio są dla nas potrzebne.

Reprezentanci ZSRR okazali się 
bezkonkurencyjni. zdobywając 
sześć medali złotych, dzięki 
czemu w klasyfikaęji zajęli pier­
wsze miejsce. Drugie przypadło 
Włochom a trzecie Polsce. Wyz 
przedziliśmy nieznacznie Rumu­
nię. której reprezentanci wy­
kazali znaczną peprawę, dalej 
Czechosłowację, Jugosławię, Wę­
gry. Szkocję i NRD. Ogólnie li­
czono się z lepszą lokatą pięś­
ciarzy naszego zachodniego są­
siada. Na dalszych mieiscach 
znalazły się: Bułgaria. NRF, Ir­
landia. Francja, Finlandia. An­
glia, Holandia, Austria i Szwaj­
caria.

Zbigniew Pietrzykowski jest 
autorem pięknego rekordu. Po 
raz czwarty zdobył mistrzowski 
tytuł. Boks rozpoczął uprawiać 
mając lat 16. Na 40 walk stoczo- 

*nych w reprezentacji Polski 
przegrał tylko dwa razy z Kuot- 
nym (CSRS) i Pappem (Węgry), 
którego również dwukrotnie po­
konał. Popularny Zbychu — koń­
czy 29 rok życia. Jednak posta­
nowił jeszcze bronić barw biało- 
czerwonych na Olimpiadzie 1964 
roku w Tokio z myślą zdobycia 
jednego z medali. Dopiero wów­
czas pragnie pożegnać się ze 
swoją ulubioną dyscypliną.

Przed polskimi pięściarzami, 
rok żmudnej i trudnej pracy do

W Watykanie Rzymie
wszystkie flagi opuszczono do 
połowy masztów. W całych 
Włoszech ogłoszono 3-dniową 
żałobę, zaś w Watykanie ża­
łoba trwać będzie 9 dni. We 
wtorek wszystkie szkoły, ban­
ki, teatry i kina były w ca­
łych Włoszech zamknięte.

Ciało zmarłego papieża wy­
stawione bedzie na widok pu­
bliczny w Bazylice św. Piotra 
od środy rano do godziny 17 
w czwartek. O godzinie 18. 6 
bm. odbędzie się pogrzeb Ja­
na XXIII.

Do chwili wyboru nowego 
oapieża Kościołem rzymsko­
katolickim kierować będzie 
kolegium kardynałów. Zgod­
nie z tradycją wybory nowe­
go papieża rozpoczną sic nie

Szybowcowe
Mistrzostwa Polski

wcześniej niż dni po
śmierci głowy Kościoła, a nie 
oóźniej niż w 18 dni. Oznacza 
to. iż konklawe kardynałów 
zbierze się między 18 a 21 
czerwca.

Zwycięzcą drugiej konkurencji 
Szybowcowych Mistrzostw Polski 
przelotu odległościowego po wy­
znaczonej trasie został Wiktor 
Sznurowski (W-wa) uzyskując 670 
pkt., 2) Edward Makula (Kat.) 
653 pkt., 3) Jan Wróblewski (Byd­
goszcz) 636 pkt.

Poznaniak, Rajmund Jakób. u- 
plasował się na ósmym miejscu 
z 541 pkt., a Henryk Muszczyński 
z Ostrowa zajął 10 miejsce 519 
pkt.

Po dwóch konkurencjach w o- 
gólnej klasyfikacji prowadzi Ju­
lian Ziobro (J. Góra) 1583 pkt. 
przed Makulą 1563 pkt., H. Gorze­
lakiem 1545 pkt., J. Wróblewskim 
1533 pkt. i R. Jakóbem 1414 pkt.

W dniu wczorajszym rezegrano 
trzecią kolejną konkurencję pręd 
kośoiowy przelot docelowo-powiot 
ny na trasie Leszno — Mirosławi­
ec — Leszno długości 200 km. 
Konkurencja ta zakończyła się 
sukcesem R. Jakóba, który uzy­
skał najlepszy czas 2 godz. 20 
min. (R)

We wtorek wieczorem nastąpiło 
wyprowadzenie zwłok Papieża z 
apartamentów watykańskich do 
Bazyliki Piotrowej. Wyprowądze-

niałem watykańskim. Kondukt 
przesuwał się wzdłuż szpaleru pre
zentujących żołnierzy win­

ni zgromadziły
skupieniu tłumy ludności.

katafalku, 
przetykaną

spoczęły na 
przykrytym 
złotem ka-

pą. Kolor czerwony, a nie czar­
ny, jest bowiem kolorem żałoby 
głowy Kościoła Katolickiego.

go pochowano w Bazylice Św. 
Jana Laterańskiego w Rzymie. 
Ostatnim pochowanym tam pa­
pieżem — w roku 1903 — był

We wtorek odbyło się pierwsze 
posiedzenie kolegium kardynal­
skiego w ścisłym gronie. Wyda­
no zarządzenia w sprawie pogrze­
bu i plenarnego zebrania kole­
gium. (PAP)

Piłkarze Poznania
przed meczem z Berlinem

W związku 7. mającym, się ócjęyć 
spotkaniem piłkarskim reprezen­
tacji Poznania i Berlina (NRl)), 
w czwartek o godz. 18.30 na bbi- 
sku na Głównej odbędzie się mócz 
sparringowy. Wystąpią w nim 
III-ligowa Polonia Poznań i re­
prezentacja seniorów okręgu po­
zna ńskiegoy(x)

/ *1

Grunwald otwiera 
szkółkę piłki ręcznej

WKS Grunwald, posiadający 
swój pierwszy zespół w ekstra­
klasie piłki ręcznej (7-osobowej) 
rozpocznie zajęcie w szkółce tej 
dyscypliny z dniem 5 bm. Zapi­
sy przyjmuje się podczas ćwiczeń, 
odbywających się w poniedziałki 
i środy, od godz. 17.30 na boisku 
przy ul. Świerczewskiego. (x)

chwili występu na Olimpiadzie w 
Tokio. Tego stosunkowo krótkie­
go czasu nie wolno nam zmar­
nować. (p)

Komitet Honorowy 
II Spartakiady Wielkopolski 

14, 15 i 16 czerwca odbę­
dzie się w Poznaniu II Spar­
takiada Wielkopolski. Będzie 
ona podsumowaniem, odby­
wających się już od dłuż­
szego czasu spartakiad na 
szczeblu szkoły, gromady i 
powiatu.

W tych dniach powołano 
do życia Komitet Honorowy 
II Spartakiady Wielkopolski. 
W skład jego weszli: I se­
kretarz KW PZPR — Jan 
Szydlak, sekretarz KW PZPR 
— Stefan Olszowski, sekre­
tarz KW PZPR, I sekretarz 
KM PZPR — Czesław Koń- 
czal, przewodniczący Prezy­
dium WRN — Franciszek 
Szezerbal, przewodnicząy Pre­
zydium RN m. Poznania — 
Jerzy Kusiak, przewodniczący 
WK ZZ — Maksymilian 
Bartz, Komendant KW MO — 
Benedykt Cader, przewodni­
czący Woj. Komitetu FJN — 
Zdzisław Kaczmarczyk, prze­
wodniczący Miejskiego Komi­
tetu FJN — Stanisław Smo­
liński, sekretarz KM PZPR — 
Aleksander Anhołeer, z-ca 
przewodniczącego Prezydium 
WRN Witold Stefanowski 
z-ca przewodniczącego Pre­
zydium RN m. Poznania — 
Władysława Klawi ter, poseł 
— Władysław Szymczak, dyr. 
HCP — Władysław Kostuj 
dyr. Fabryki Maszyn Żniw­
nych — Zenon Wieluk, Rek­
tor WSWF Michał Godycki. 
kurator Poznańskiego Okręgu 
Szkolnego — Jan Stoiński, I 
sekretarz KW ZMS — Jan 
Pawlak, przewodniczący ZW 
ZMW Stanisław Walendow- 
ski, zasłużony działacz kultu­
ry fizycznej, przewodniczący 
ZW LZS — Zygmunt Sobec­
ki, działacz kultury fizycznej 
—* Zygmunt Piękniewski, 
przewodniczący WKKFiT, se­
kretarz Komitetu Honoro­
wego — Bogusław Ryba, za­
służeni mistrzowie sportu — 
Zdobysław’ Stawczyk i Zbi­
gniew *Oryw’ał, zasłużeni dzia­
łacze kultury fizycznej — Jan 
Marcinkowski, Karol Hoff­
mann i płk Adam Małecki 
oraz redaktorzy naczelni: 
Rozgłośni Pozn. P. R. — Sta­
nisław Kubiak. Gazety Po­
znańskiej — Jan Mikołaj- 

l ski, Exprcssu Poznańskiego 
— Zdzisław Kandziora, Gło­
su Wielkopolskiego — Lesław 
Tokarski i Telewizji Poznań­
skiej Marian Paluchowski.

Turysto motorowy!
Czy zgłosiłeś już w Okręgowej 

Komisji ^Turystyki Motorowej ’■*' 
Poznaniu Stary Rynek 91 (Dom 
Turysty) I piętro, swój udział w 
VII Motorowym Rajdzie Wielko­
polskim, który w dniach 13 do 16 
czerwca 1963 r. pozwoli ci zwie­
dzić północne i zachodnie okolice 
naszego regionu?

Listę uczestników zamyka si7 7 
czerwca br. Piękne nagrody rze- 
cżowe czekają na zdobywców.

W



Na marginesie uchybień w spółdzielni mieszkaniowej Szukamy rezerw opału W

„Sam tego chciałeś..."
Do redakcji wpłynęło kilka 

listów, których autorzy wysu­
wają szereg zarzutów' pod adre 
sem zarządu i rady nadzorczej 
poznańskiej Spółdzielni Budo- 
wlano-Mieszkaniowej „Blok”. 
Oto refleksja kończąca jeden 
z listów:

„Wychodząe 2 
miałem wrażenie, 
świadkiem obrad

zebrania 
że byłem 

walnego
zgromadzenia nie członków 
socjalistycznej spółdziel ni 
mieszkaniowej, lecz akcjo­
nariuszy kapitalistycznej 
spółki, w której rej wodzą 
posiadacze portfelu uprzy­
wilejowanych akcji”.
Mocno powiedziane, 

słusznie?
Dziennikarz, próbując

Czy

od-
zwropowiedzieć na to pytanie 

eił przede wszystkim uwagę
na trzy fakty.

I —Spółdzielnia powstała w 
1956 r. Kilkanaście miesięcy 
później niektórzy jej członko- 

.wie wysunęli zastrzeżenia co 
do tego, że prezesem jest ob. 
K„ a jego żona pełni funkcję 
głównej księgowej.

W sprawie tej zajął także 
stanowisko poznański Oddział 
CZSBM (Centralnego Związ­
ku Spółdzielni Budownictwa 
Mieszkaniowego). Pismem z 
15 lipca 1961 r. polecił rozwią­
zać ten dylemat do 1 sierpnia 
1961 r. W następnym monicie 
CZSBM (z 27 września 1961 r.) 
czytamy:

„Przypominamy nasze za­
lecenie (...) dotyczące zwol­
nienia jednego z małżonków 
K. według uznania rady 
spółdzielni. Prosimy o za­
łatwienie sprawy po myśli 
naszego zalecenia i powia­
domienia nas o sposobie za­
łatwienia w nieprzekraczal­
nym terminie do 5 paź­
dziernika br.”.
Podobnych pism CZSBM-u 

było więcej. Mimo tego sytu­
acja nie uległa jakiejkolwiek 
zmianie: ob. K. jest nadal pre­
zesem, a jego żona główną księ 
gową, n. b. niezweryfikowaną 
(wyraz protestu CZSBM).

Co na to Spółdzielnia? — 
Zalecenia CZSBM nie zostały

„Strona pozwana („Blok” 
— przyp. red.) zobowiązuje 
się do zwołania w okresie 
między wrześniem 1962 r. a 
listopadem 1962 r.- walnego 
zgromadzenia członków i 
poddania na tym zgromadzę 
niu pod dyskusję i głosowa­
nie poprawek do §§ 7, 23, 34, 
36, 39, 44 i 50 statutu”.
Spółdzielnia długo nie wy­

wiązywała się z przyjętych 
przed Sądem zobowiązań. Po­
prawki do statutu zostały pod­
dane pod dyskusję dopiero 14 
maja br. Dlaczego tak późno?

— W listopadzie i później — 
stwierdzała gł. księgowa — sta 
raliśmy się wprowadzić do 
planu budowę na Jeżycach 
(130 mieszkań). Nie było więc 
czasu na zwołanie zgroma­
dzenia.

— Zobowiązanie przyjęte 
przed Sądem jest chyba jed­
nak wiążące? — spytał dzien­
nikarz.

— Jest wiążące, ale ważniej 
sze było 130 mieszkań.

Cóż, ważne jest chyba jedno 
i drugie: na pewno zaś jedno 
z drugim można pogodzić. 
Trzeba tylko chcieć.

TY rzedstawiliśmy trzy fak-
* ty, które miały nie­

wątpliwy wpływ na to, iż 
atmosfera, panująca w spół­
dzielni stała się niezdrowa. 
Ale podobnych nieprawidło­
wości można by znaleźć wię­
cej. Oto na ostatnim walnym 
zgromadzeniu za wniesieniem 
poprawek do protokółu (z po­
przedniego zgromadzenia) gło­
sowało 25 osób, przeciwko — 
7, a reszta członków wstrzy­
mała się od głosowania. 
Wówczas przewodniczący ze­
brania oświadczył, że popraw­
ki... nie zostaną przyjęte. 
Trzeba było dopiero interwen­
cji przedstawiciela CZSBM, by

przewodniczący (na dodatek 
członek rady nadzorczej — a 
więc nie nowicjusz w tego ro­
dzaju sprawach) zmienił zda­
nie.

Opisane zjawiska, nieza­
leżnie od tego gdzie i kiedy 
występują, są istotnymi nie- 
prawidłościami. Jednakże za 
szczególnie niepożądane nale­
ży je uznać wtedy, kiedy to­
warzyszą działalności instytu­
cji mieszkaniowej. Problem 
mieszkaniowy jest przecież — 
wybaczcie ten truizm — tak 
palący i nabrzmiały, jak ża­
den inny. Załatwianie tego’ro- 
dzaju spraw' musi się więc od­
bywać jak najbardziej formal-
n:e. Bez lekceważenia 

to petentów, czy
też członków spółdziel 
ni mieszkaniowej. Na­
wet najdrobniejsze uchybienia 
w tym zakresie mogą wywo­
łać nieufność i daleko idące 
podejrzenia. Są to rzeczy zna­
ne, wobec czego można się 
dziwić, że zarząd ..Bloku” nie 
potrafi odciąć się od nieprawi­
dłowości.

I dlatego w7 odpowiedzi na 
żale zarządu twierdzącego, 
że ..niektórzy członkowie spół­
dzielni rozrabiają” można zna 
leźć tylko jedną odpowiedź: 
..Sam tego chciałeś Grzego­
rzu!*).

MICHAŁ ŁUCZAK

•) Przysłowiowe powiedzenie z 
komedii Moliera: „Grzegorz Dyn­
dała”.

dowej broni 
szającej!—

wykonane stwierdziła gł.
księgowa, która pod nieobec­
ność prezesa udzielała dzien­
nikarzowi wyjaśnień — gdyż 
nie są poparte żadnymi prze­
pisami...

Istotnie, przepisy nie tole­
rujące takiej rodzinnej obsady 
stanowisk, jaka istnieje w 
„Bloku”, dotyczą jedynie 
przedsiębiorstw państwo­
wych. Jednakże zaleceniom 
CZSBM trudno odmówić sen­
su. Działalność głównego księ­
gowego, to przecież m. in. 
pewnego rodzaju kontrola. Ta 
kontrola przy rodzinnych po­
wiązaniach może (nie musi)
być subiektywna. To 
oczywiste.

II — Oto terminy 
ąiektórych walnych

zupełnie

odbycia 
zgroma-

dzeń: 22 grudnia 1960 r., 10 
marca 1962 r„ 14 maja 1963 r. 
Niezadowolenie wielu człon­
ków wywołał fakt, że w 1961 
roku zarząd nie zwołał zgro­
madzenia. Dlaczego tak się 
stało? — Widocznie nie zacho­
dziła tego rodzaju potrzeba, 
lub nie było czasu — brzmiała 
odpowiedź udzielona dzienni­
karzowi przez gł. księgową.

Argumenty — nieprzekony- 
wające. Tym bardziej, że § 37 
statutu Spółdzielni mówi „wal 
ne zgromadzenie zwołuje za­
rząd przynajmniej raz do roku 
w terminie do 30 kwietnia”. 
Dodajmy, że CZSBM zaleca 
zwoływać zgromadzenie dwa 
razy w roku.

III — Nie jest dobrze, gdy 
członkowie Spółdzielni, chcąc 
poddać pod dyskusję jakieś 
zagadnienie, muszą uciekać się 
do pomocy Sądu. Tak było 
jednak w „Bloku”. Oto frag­
ment ugody, zawartej przed 
Sądem Wojewódzkim w Po­
znaniu 27 czerwca 1962 r.:

Gady na znaczkach
W sobotę Ministerstwo Łącz­

ności wprowadziło do obiegu 
nową serię znaczków poczto- 
^ch’ .Wydaną pod hasłem 
”^ady 1 płazy chronione”. W 

nowej emisji, wchodzi 12 
• 27 znaczków wartości 
- Od 30 gr do 3,40 zł. (PAP)

TORF-KARPINA-DROBNICA TEZ SIĘ PALĄ
Wojewódzka Komisja Planowania Gospodarczego za­

kończyła niedawno prace nad bilansem opałowym 
Wielkopolski na rok 1963. Konfrontacja potrzeb paliwo­

wych przedsiębiorstw i instytucji podległych radom na­
rodowym oraz potrzeb opałowych rolnictwa i ludności 
z przyznanymi przez władze centralne przydziałami dała 
wynik niezadowalający. Jeśli zapotrzebowania nie zosta­
ły zgłaszane na wyrost, to do pełnego pokrycia potrzeb 
opałowych zabraknie nam około 14 proc, węgla i 21 proc.
koksu, nie licząc naturalnie tzw. podpałki której 
stał się już chroniczny.

Ponieważ na zwiększenie 
dostaw węgla i koksu liczyć 
raczej nie należy, bo bilans 
węglowy kraju jest podobnie 
napięty jak w roku ubiegłym, 
władze wojewódzkie szukają 
rozwiązań w mobilizowaniu 
wewnętrznych rezerw opało­
wych. Nie przychodzi im to 
łatwo. Kierownicy organizacji 
gospodarczych jak najbar­
dziej predestynowanych do za 
jęcia się tą sprawą, nie wy­
kazują wielkiego entuzjazmu 
dla parania się np. kopaniem 
torfu czy karpiny. Jeśli zaś 
stracimy sprzyjające imiesią- 
ce letnie, jesionią, będzie za 
nóźno i zima znowu może za 
skoczyć niejedną rodzinę przy 
pustej piwnicy.

A z bilansu wynika, że nie­
dobór opału dla ludności bę­
dzie większy niż paliw dla 
przemysłu. Ten mimo wszy­
stko ma pierwszeństwo w za­
opatrzeniu. Dobrze to i źle! 
Nie wiadomo co sądzić! Jest 
źle, że brakuje węgla na opał, 
lecz piec domowy można na-

grzać pośledniejszego 
ku paliwem: torfem.

deficyt

gatun-
.drew­

nem opałowym, drobnicą leś-
ną wreszcie. Fabryki, taką 
drobnicą nie napędzi, a fabry 
ka daje ludziom utrzymanie..

Jeden z moich znajomych, 
zapalony wędkarz, co niedzie 
lę wraca znad wody z wy­
pchanym plecakiem. No, ale 
ten ma szczęście! — mówią je 
go sąsiedzi — zawsze rybę zło 
wi. Tymczasem nasz szczęś­
ciarz, rozpakowując w domu 
plecak, wyjmuje z niego zale­
dwie parę mizernych płotek. 
Resztę pokaźnego „ładunku” 
stanowią równo pocięte... su­
che gałęzie! Wędkarzy w Poz 
naniu jest 20 tysięcy!—

Opowiadano mi także, że w 
pewnej fabryce, rada zakła­
dowa, zdopingowana narzeka­
niami załogi na brak podpał-

Co wybrać?
Rozglądając się za rezerwa­

mi opału, na pierwszym miej 
scu dostrzegamy zwykłe torfi 
ska i lasy. Istotnie, tam tkwią 
miliardy nie wykorzystanych 
kalorii cieplnych, których

ki, rozwiązała tę sprawę w; 
sposób bardzo prosty. Ogłosi- 

i ła mianowicie coś w rodzaju.
ochotniczego zaciągu na „leś­
ne żniwa”. Grupy pracowni-

— _. ł nadaję ci 
imię „niezależnej, 
wielostronnej, mię­
dzysojuszniczej, bry 
tyjskiej, wielonaro-

odstra-

nie wstydzą się eksploatować 
społeczeństwa o wiele od nas 
zamożniejsze.

Rodzinom, którym zeszłej z? 
my opału nie starczyło do 
końca, radzimy nie słuchać 
gadaniny o wstydzie, lecz wy 
korzystvwać każdą okazję let 
nich miesięcy dla uzupełnie­
nia przvdzialów węgla, rezer­
wą opału miejscowego: drob­
nicą leśną, smolną karpiną, 
torfem.

Łasy naszego województwa 
mogą dać w tym roku ponad 
300 tys metrów” drobnicy o- 
pałowej ,i kilkadziesiąt tysię­
cy metrów karpiny. Ta potęż­
na ilość opału powinna zasi­
lić przede wszystkim gospo­
darstwa domowe wsi oraz 
mniejszych miast i osiedli. 
Problem polega jednak na 
orzygotowaniu tej drobnicy 
do wywózki i środkach tran­
sportu. Leśnictwa nie mają 
odpowiedniej ilości robotni­
ków i wozów. Poszukującą

ków, wykorzystując część 
swoich urlopów jadą do wy­
znaczonych przez służbę leśną 
rejonów, uprzątają powalone 
przez burze drzewa i odłama­
ne konary, wycinają nacecho­
wany. uschły lub chory, mło­
dy drzewostan i za minimalną 
opłatą, fabrycznym transpor-
tem, 
nym) 
Czyż 
nego

przywożą sobie (i (in- 
podpałkę na parę lat. 

to nie lepsze od bezpłod 
narzekania?
PIOTR CHOJNACKI

Z całego kraju

opału ludność swoim

Zaklęte kółko czterech kółek
Polskiej motoryzacji etap drugi

J
akby to było przyjem 
nie. gdyby natych­
miast po wyjściu z 
domu na przystanek 

zajechał autobus! Gdyby w 
autobusie PKS nie trzeba by­
ło się tłoczyć, gdyby...

To „gdybanie”, jeśli ma się 
kiedykolwiek urealnić, wyma 
ga spojrzenia prawdzie w 
oczy. A ta prawda jest taka:

Po pierwsze — sieć regular 
nej komunikacji pasażerskiej 
pokrywa już większość na­
szych dróg. W ciągu ostatnich 
6-7 lat zwiększyła się prawie 
dwukrotnie. Jeśli np. w 1955 
roku linie autobusowe miały 
37 tys. km długości — to te­
raz mają przeszło sześćdzie­
siąt. Dla ilustracji można do­
dać. że sieć ta prawie trzy­
krotnie przewyższa długość li 
nii kolejowych PKP. Autobu­
sy docierają nawet do bardzo 
małych miejscowości.

Ale samochód to nie tylko 
przecież autobus. Według sza 
cunkowych obliczeń Komiki 
Planowania — bo trudno do­
kładnie ustalić co kiedy i jak 
przewiozły tysiące samocho­
dów różnych instytucji i 
przedsiębiorstw — ciężarówki 
przewożą obecnie blisko 60 
proc, towarów (licząc w to­
nach). kolej już tylko 40 proc.

Nie bawiąc się w szczegółv: 
w ciągu ostainieh 10 lat ilość 
pojazdów na naszych drogach 
wzrosła... ośmiokrotnie! Skoro 
iest tak dobrze — to dlaczego 
jest tak źle?

Ilustrując to na pierwszym 
przykładzie — autobusów — 
można odpowiedzieć: skoro

mai w’cale. Liczono je w set­
kach sztuk. Dzisiaj — 20 ty­
sięcy rocznie, co wcale zre­
sztą nie pokrywa w pełni na­
szych potrzeb. Ale rozwój pro 
dukcji nowego sprzętu — to 
temat sam w sobie, nieraz zre 
sztą poruszany. Zwróćmy jed­
nak uwagę na inne jeszcze 
możliwości udogodnień, mniej 
dotychczas omawiane: nie tyl 
ko nowe wozy mogą popra­
wić sytuację — również moż­
na to osiągnąć przez lepsze 
wykorzystanie istniejącego

nych stacjach obsługi — to w
br. już tylko w 67 proc.

„Wniosek na dziś”, nie su­
gerujmy się, jako jedynym
kryterium, liczbą nowych 
zów —• jeżeli dotychczas 
siadane, zbyt długo stoją 
czynnie. Nie nowe wozy

wo- 
po- 

bez- 
dają

własnym interesie — powin­
na wiec wchodzić w kontakt 
ze służba leśną i pod jej nad­
zorem organizować sobie onał. 
Władze wojewódzkie wvdąły 
już odpowiednie zalecenia w 
tej sprawie.

Szczególnie wysoko-kalo- 
rycznym opałem jest karpina. 
Każdy kto ma chęć i siły do 
iej wydobywania, płaci lasom 
7 zł za metr sześciennv teso 
opału. Oferta szczególnie ko­
rzystna dla rolników, którzy 
dysponując przed żniwami 
wolnym czasem i własnvm 
sprzężajem mogą zgromadzić 
ooważne zanasy ooału dla sie 
bie a nawet na sprzedaż.

Dobrze byłoby również aby 
możliwościami wydobvcia kar 
ninv zainteresowało sie Woje

parku samochodowego.
Motoryzacja „wybuchła u

nas stosunkowo niedawno: hi 
storia jej intensywnego rozwo 
ju liczy zaledwie kilka — 8— 
10 lat. A ze społeczną gospo­
darką samochodami jest po­
dobnie, jak z tym prywat­
nym posiadaczem, o którym 
mówią, że przeżywa dwa 
szczęśliwe momenty w życiu:

szczęście — ale kursujące. — 
Dlatego też niezbędne jest o- 
becnie zwrócenie uwagi na 
rozwój stacji obsługi, ich wy­
posażenie i kadrę fachowców. 
Taki jest nakaz chwili.

A stacji tych (nie potrzebna 
jest na to statystyka — wy­
starczy popatrzeć wokół sie­
bie), jak wiemy, mamy o wie­
le za mało.

ANDRZEJ POLANOWSKT

wódzkie Przedsiębiorstwo
Handlu Opałem. Nic nie stoi 
orz^cież na przeszkodzie zor- 
ęzn^owania gdzieś pośród la 
sów punktu urzygotowwwania 
nod>a7ki dla mieszkańców 
Poznania. Tx)fixu chronicznie 
brak a smolne drzazgi karpi­
ny palę się doskonale.

T na koniec parę ur^kła- 
dów zaradności poznaniaków 
w gromadzeniu podpałki na 
zimę.

PŁYNĄ TRATWY

Nie czekając na tradycyjny, 
czerwcowy przybór wód, flisacy 
rozpoczęli już na Sanie spław 
drzewa do tartaków w Przemyśli 
i Leżajsku. V/ tym roku, po raz 
pierwszy, w transporcie drzewa 
Sanem pomogą także flisacy za­
mieszkujący wsie nad Dunajcem.

” PRACOWITY ROK 
ARCHEOLOGÓW

Ekipy archeologiczne działają­
ce na Ziemi Lubuskiej zakreśliły 
sobie na rok bieżący wyjątkowo 
obszerny zakres prac badaw­
czych. Obok kontynuowania po­
szukiwań w Krośnie Odrz. i 
Pszczewie rozpocznie się prace 
wykopaliskowe w Łagowie, Kę- 
szycy i Wilenku, gdzie znajdują 
się wczesnosłowiańskie grodzisz­
cza.

Z MAZUR DO LASÓW 
Świętokrzyskich

Lasy w okolicach Końskich, Sła 
rachowic i Kozienic otrzymały z 
Mazur kolejną, liczącą kilkadzie­
siąt sztuk partię jeleni hodowla­
nych. Miejscowi leśnicy podkreś 
lają, że te właśnie jelenie najle­
piej aklimatyzują się w lasach 
świętokrzyskich.

Z WĘDKARSKIEGO 
KARNECIKA

Z Białostocczyzny donoszą o 
dobrych połowach sumów. Nie­
dawno jeden z miejscowych węd 
karzy zdołał zaciąć i doholować 
do brzegu Narwi suma ważącego 
18 kg, mierzącego 123 cm długo­
ści. Rekordzistą województwa 
jest inż. B. Bibiła z Białegostoku, 
który złowił w Biebrzy suma wa­
gi 28 kg na spinning.

tak wzrasta 
jednocześnie 
sypią się z 
dziejskiego

długość linii, a 
nowe wozy nie 
jakiegoś czaro- 

worka obfitości,
nie przybywa ich za wiele — 
to tym samym na dłuższych 
liniach musza one kursować 
rzadziej. Albo wóz — albo 
orzewóz — dosłownie — in­
nego wyjścia nie ma. Albo 
mało , wygodnych linii z gę­
sto kursującymi, niezatloczo- 
nymi autobusami — albo od­
wrotnie.

Prawdą jest, że nasz prze­
mysł motoryzacyjny rozwinął 
sie — i to poważnie. Jeszcze 
tuzin lat temu. np. ciężaró­
wek nie produkowaliśmy nie-

pierwszy, gdy kupuje 
chód, drugi, gdy się go 
wa.

Tylko, źe prywatny

samo- 
pozby-

posia-
dacz może się samochodu po­
zbyć — bo wyjdzie na ulicę 
czy szosę, przewiezie go tak­
sówka czy autobus. Właśnie 
— autobus. Autobus musi 
być. Gospodarka społeczna 
nie może pozbyć się samocho­
dów — bo tego wymaga inte-
res społeczny. A 
(czy ciężarówka) 
to są i kłopoty.

Teraz właśnie

jeśli autobus 
musi być —

nadszedł o-
kres, gdy bardzo już liczny 
tabor tak się rozrósł, że istotą 
zagadnienia w coraz więk­
szym stopniu staje jego nale­
żyta konserwacja i remonty, 
umożliwiające należyte wy­
korzystanie. Samochód, który' 
stoi i czeka na naprawę, to 
tak, jakby go nie było! A tym 
czasem „zaplecze” naszej mo­
toryzacji nie rozwija się pro-
porcjonalnie. Podczas gdy
jeszcze trzy lata temu — w 
1961 r. można było w 87 proc, 
pokryć zapotrzebowanie na 
tzw. generalne remonty samo 
chodów osobowych, przepro­
wadzane w odpowiednio wy­
posażonych. pracujących prze 
myślowymi metodami, publicz

Komedia muzyczna domowej roboły
oznański Teatr Nowy wy­
stawił komedię Michała

I Bałuckiego 
walerów”. 

teksł Bałuckiego

„klub ka- 
Realizaforzy 
potraktowali

jako scenariusz operetkowy, któ­
ry opatrzyli dodatkowymi teksta­
mi piosenek, wstawkami muzycz­
nymi oraz czymś w rodzaju ba­
letu. Teksty piosenek napisali 
Karen i Edmund Pietrykowie, a 
muzykę — Edward Żuk. Otrzy­
maliśmy w ten sposób komedię 
muzyczną domowej roboły.

Bałucki ośmiesza swoim
„Klubie kawalerów’’ motyw pra­
wie Mussełowski. Starci panowie 
postanawiają się nie śzenić, zrze­
szają się w klub, zachęcają wza­
jemnie do wytrwania w postano­
wieniu i zohydzają co s.ł mał­
żeństwo. Dopóki nie pojawi się 
pewna urocza pani, w towarzy­
stwie innych pań. Pani podaje się 
zą wdówkę, ale to naszym ka­
walerom wcale nie przeszkadza. 
„Wdówka" jedzie do Krynicy, to
także im nie przeszkadza, 
przypadkiem wszyscy się 
niebawem spotykają. Są 
wieni sobą, starają się 
istotny powód przyjazdu,

Niby
tam 

zdzi- 
ukryć 

lecz

prawda jest dla nich okrutniejsza 
niż sądzą. Stali się bowiem 
igraszką, przedmiotem gry pięk­
nej i przebieglej „wdówki . A 
skoro raz ulegli wpływom kobie­
ty, nic już ich nie powstrzyma 
przed dalszym uleganiem. Ci, 
którzy najwięcej się zarzekali, 
żenią się — ale nie z uwodzącą 
i dowcipną „wdówką". „Wdów­
ka” okazuje się żoną jednego , z 
członków klubu kawalerów.

Pomysł zatem prościutki, lekki, 
dowcipny. Polega na wyszydze­
niu niedołęgów pici męskiej, 
którzy dlatego, że nie potrafią, 
czy że nie mieli okazji, rozpra­
wiają w najgorszy sposób o ko­
bietach, ubierają się w maski 
obojętności, udają wrogów ko­
biet. Ale to wszystko pozór. Oni 
wszyscy — cały ten klub kawa­
lerów — marzą po cichu, czeka­
ją na chwilę, kiedy wydarzenia 
zaprzeczą ich wyznaniu wiary. 
Bałucki wyszydza ten rodzaj 
wiary. Wykpiwa jej wyznawców. 
Bawi się sytuacji chociaż ona 
tak nam wydaje się dziś banal-

Realizaforzy poznańskiego 
przedstawienia „Klubu kawale­
rów" programowo niejako po-
stanowili 
starego

zabawić się kosztem
Bałuckiego,

przedstawieniu tym 
wszelką cienkość,

toteż■ w 
odrzucono 

delikatność.
Zbudowano dekorację, klóra tyl­
ko służy operetkowej przeróbce 
komedii. Dorobiono piosenki, 
które tylko własnymi słowami 
dopowiadają raz jeszcze to, co 
wiadomo z przebiegu sztuki Ba­
łuckiego. Trzynaścioro aktorów 
— prawie połowa etatowego ze­
społu aktorskiego poznańskich 
teatrów dramatycznych — paro­
diuje Bałuckiego, fika nogami i 
próbuje swoich sił w śpiewaniu. 
Otrzymaliśmy więc komedię mu­
zyczną domowej roboty. Ale i 
niechybny znak, że to już koniec 
sezonu teatralnego i lato 'za 
pasem.

FELIKS FORNALCZYK

na. A i za czasów Bałuckiego

prawda ukryć się nie da: tyle że

faka już musiała być, bo motyw 
zarzekania się jest odwieczny. 
Mógł się zestarzeć tekst komedii 
Bałuckiego, motyw nie.

Michał Bałucki: „Klub kawale­
rów”. Komedia muzyczna w 3 
aktach. Opracowanie tekstu i pio­
senki —•. Karen i Edmund Pietry­
kowie. Inscenizacja i reżyseria - 
Ireneusz Kanicki. Scenografia 
Irena Skoczeń. Muzyka — Edward

lewska. Teatr Nowy w Poznaniu.



CZERWIEC Walerii

5 Bonifacego,

froda Słońce: 4.35—21.97

TEATRY
OPERA — nieczynna; OPERET­

KA — g. 19 — „Dziękuję Ci Ewo”; 
MARCINEK — g. U i 16.30 — 
„Teatr Pietruszki”.

KINA
APOLLO — 19, 12.30, 15.30, 18

i- 20.15 „Krążownik szos” (franc,, 
16 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.30 „Strachy w zam­
ku Spessart” (NRF, 18 1.); CZTER 
NASTKA — nieczynne; GONG — 
g. 10, 12, 16, 18 j 20 „S dni jednego 
roku” (radz„ 14 1.); GWIAZDA — 
g. 10.30 ’ 13 „Chłopiec z Grenlan­
dii” (duński, 14 1.), g. 15.30, 18 i 
20.15 „Windą na szafot” (franc., 
16 1.); HUTNIK g. 19 „Długi 
dzień” (radź., 18 1.); KOSMOS — 
g. 17 i 19.30 „Moderato sCantabile” 
(franc., 16 1.); MALTA — g. 16, 18 
i 20 „F.rtrcpolia” (rum., 16 1.), MU­
ZA — g. 10. 12.30 i 15 „Skradziono 
bombę” (bułg., 16 I.); g. 17.30 i 20 
,Jch dzień powszedni” (poi., 18 
I,), OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 
17 30 i 20 „Tysiąc oczu dr. Mabu- 
se” (NRF, 16 1.); OSIEDLE — g. 
16, 18 i 20 „Przepustka na ląd” 
(radź., 12 1.); RIALTO — g. 10.30, 
13, 15.30, 18 i 20.15 „Kapitan Fra- 
casse” (franc., 16 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 17.30 i 20 „Jons 
i Erdme”’ (NRF, 18 1.), g. 15.30 
„O dwóch takich co ukradli księ­
życ” (poi., 9 1.); SCALA — g. 16, 
18 i 20 „Vera Cruz” (USA, 12 1.); 
TĘCZA — g. 16 „Irena do domu” 
(poi., 7 I.), g. 18 i 20 „Gracz” — 
(franc., 18 1.); WARTA — g. 10— 
15 „Startuje młodość” (dokum., 7 
lat); g. 17.30 i 20 „Nigdy w nie­
dzielę” (franc.. 18 1.); WILDA — 
g. 15, 17.30 i 20 „Igraszki miłos­
ne” (franc., 18 1.); WOJSKOWE — 
g. 17.30 i 20 „Stokrotka” (franc., 
18 1.); WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) — g. 17 i 19.15 „Pan bez mie­
szkania” (jug., 16 1.); WRZOS (Lu­
boń) — nieczynne; WRZOS (Mo­
sina) — g. 17 i 19.15 „W ślepej u- 
liczce” (włoski. 16 1.), ZNICZ (Ża- 
bikowo) — g. 20 „Długa noc 1943” 
(włoski, 16 1.); KINO LETNIE (Al. 
Przyszewskiego 53) — g. 21.15 
„Wszystko dla pań” (franc., 18 L).

RADIO
POZNAŃ — Progr. II: 7 — Gra 

Ork. Mandolinistów pod dyr. E. 
Ciukszy; 7.50 — Plebiscytowa pio­
senka miesiąca czerwca; 7.55 — 
Muzyka; 9.45 — Nauka jęz. ros.; 
19 — Muz. rozrywk.; 10 30 — Z 
życia ZSRR; 12.15 — Muz. lud. 
różnych narodów; 12.30 — Repor­
taż Wł. Goszczyńskiego pt. „Smia 
ła decyzja”; 12.40 — Pogadanka 
inż. J. Wojteckiego pt. „Ochrona 
ziemniaków”; 12.45 — „List ze 
Śląska”; 13.25 — „Toast” — ode. 
pow. Józefa Hena; 13.45 — Aud. 
pedagogiczna; 14 — Konc. Pozn. 
Ork. Smyczkowej pod dyr. J. 
Młodziejowskiego; 14.30 - „Tech­
nika na co dzień”; 14.45 — „Błę­
kitna sztafet^”; 15 — Muz. rozr.; 
15.30 — Dla dzieci starszych pt. 
„Powiększalnik” z cyklu: „Co i 
jak zmajstrujemy”; 13.;0 — Ra­
dzieckie mel. rozrywk.; 18.30 — 
Nauka przy głośniku — matema­
tyka dla klas VII; 18.45 — Aud. 
M. Słotwińskiego pt. „o RWPG”; 
19.05 — Muz. i aktuain.; 19.30 — 
Słuchów, wg sztuki Wiktora Kry- 
łowa „Poezja miłości’ ; 20.37 —
Gra ork. cygańska Antala Kocze; 
21.27 — Kronika sport.; 22.30 — 
Międzynarodowy Uniwersytet Ra­
diowy — wykład — „Białka 
krwi” cz. I. autor: dr Jacques 
Picard (Francja); 22.41 — Z. Nos­
kowski II kwartet smyczkowy 
F-dur; 23.18 — Muz. rozrywkowa 
i taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30 , 8.30, 
12.05, 16, 17.50. 19, 21, 23.59

WARSZAWA — Progr. I. 6.50 — 
Muzyka; 7.20 — Informacje Korni-

Vauka ze sztuką pod rękę
Technikum Odzieżowe dagę przykład

Bawiący ostatnio w naszym mieście świetny krytyk mu­
zyczny Jerzy Waldorff narzekał na niski poziom umu­

zykalnienia młodzieży szkolnej. Jakżeż by się mile zdziwił 
ten wytrawny znawca muzyki, gdyby mógł zobaczyć zorga­
nizowany niedawno popis estradowy szkolnych zespołów ar­
tystycznych Technikum Odzieżowego i Zasadniczej Szkoły 
Odzieżowej w Poznaniu.
Popisy chóralne, taneczne i 

wokalne, spięte świetnymi tek­
stami literackimi — w opra­
wie doskonałej scenografii i 
pomysłowej inscenizacji bu­
dziły podziw wysokim pozio­
mem wykonania, przy jedno­
czesnym zachowaniu szczero­
ści i świeżości — tak cennej 
w ruchu amatorskim.

W popisach brało udział aż 
250 uczennic i uczniów. Wy­
stępy stały się dowodem ści­
słego powiąz.ania pracy zespo­
łów artystycznych szko’y z jej 
głównym zadaniem — nauką 
zawodu. Scenariusz ujmował 
bowiem również pokaz modeli 
uszytych w szkole, przy czym 
pokaz nie miał w sobie nic z 
banalnych i tuzinkowych rewii 
mody, a był integralną częścią 
całości popisów7 artystycznych.

Taki koncert prowokuje do 
pytań.

W parę dni po występach 
znalazłam się w gabinecie dy­
rektorki Technikum Odzieżo­
wego — Józefy Minurskiej.

Podczas rozmowy zaczął się 
rysować obraz pracy szkoły, 
która postawiła sobie za cel 
wyszkolić nie tylko inteligent­
nych fachowców, ale ukształ­

tetu Budowy Domu Starców im. 
Rodziny Matysiaków; 7.45 — „Błę­
kitna sztafeta”; 8.65 — Muzyka i 
aktuain.; 9 — Dla klas I i II z 
cyklu: „Z piosenką jest nam we­
soło”; 9.29 — Konc. ork. Łódzkiej 
Rozgł. PR dyryguje H Debich; 
10 — Korespondencja z zagranicy;
10.10 — „Za siedmioma górami”;
10.25 — Konc. muz. oporowej; 11
„Proszę mówić — słuchamy”;
11.20 — Konc. rozrywk. w wyk.
orkiestr NRD; 12.15 — Rolniczy
kwadrans; 12.45 — Na swojską nu­
tę; 13 — Dla klas I i II pt. „Kolo­
rowe listy”; 14 — „Wielbłądzie 
oko” — fragm. opow. Cz. Aitma- 
tow7a; 14.30 — Muz. rozr ; 15.10 — 
Pieśni P. Czajkowskiego śpiewa J. 
Kłodziński —• baryton; 15.45 — 
Aud. z cyklu: „Amatorskie zespo­
ły przed mikrofonem”; 16.05 — 
Opr. Melachrino: Wiązanka mel. 
środkowo-europejskich; 17.05 —
„Posłuchajmy muzyki I o muzy­
ce”; 17.30 — Dla uczniów szkół 
średnich pt. „Na wirażu ’; 13.10 
„Sobótki” — ode. pow. M. Pat­
kowskiego; 18.30 — Nauka jęz.
franc.; 19 — Konc. ork. PR pod 
dyr. S. Rachonia; 19.30 — Felieton 
muzyczny L. Erhardta; 20,26 — 
Wiad. spotr.; 20.30 — Kwadrans 
piosenek polskich; 21 — Koncert 
Chopinowski — wyk. Barbara 
Hesse-Bukowska; 21.30 — Dawna 
muzyka polska; 21.40 — „Zespół 
Dziewiątka”; 22.10 — Gra New 
Orleans Stompers.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.65, 15, 
17, 26 i 23.
TELEWIZJA

POZNAŃ I PROGR. OGOT.NOP.
11.45 — Progr. dla szkół — Fizyka 
dla kl. VII, X, XI — „Piorun 
ujarzmiony”; 12.15 — Przerwa; 

tować jednocześnie kultural­
nych ludzi. Nic dziwnego więc, 
że absolwenci Technikum O- 
dzieżowego zajmują bardzo 
pow7ażne stanowiska w zawo­
dzie. Wielu pozostało w Tech­
nikum w charakterze nauczy­
cieli, kontynuując zaocznie dal 
sze studia. Część kończy stu­
dia plastyczne. Większość ab­
solwentów utrzymuje stały 
kontakt ze szkołą, niektórzy 
pracują dalej w zespołach ar­
tystycznych Technikum.

Swe osiągnięcia wychowawcze 
zawdzięcza szkoła przede wszyst­
kim poważnemu stosunkowi ca­
łego grona pedagogicznego do za­
jęć pozalekcyjnych. W gabinecie 
dyrekcji, obok rozkładu zajęć 
szkolnych, wisi taki sam plan za­
jęć pozalekcyjnych. Każda uczen­
nica czy uczeń (jest ich okoto 750) 
należy do jakiegoś zespołu zain­
teresowań. A jest ich sporo. Chór, 
zespoły: wokalny, muzyczny, ży­
wego słowa, miłośników książki, 
koło turystyczne, fotograficzne, 
plastyczne itp. Od przeszło dzie­
sięciu lat do programu szkolnego 
Włączono lekcje umuzykalnienia. 
Prowadzi je świetny specjalista — 
Jadwiga Sitowska.

Wszystkimi zresztą zespołami 
pracy pozalekcyjnej kierują du­
żej miary fachowcy. Chór pro­
wadzi Ryszard Gardo. orkiestrę 
Józef Pietz, zespoły taneczne Mi­
rosława Bobrowska, która jedno- 

17.55 — Program dnia; 18 — Progr. 
dla dzieci starszych: „Maluchy z 
czterech stron świata’ ; 18.40 — 
„W góry, w góry miły bracie” — 
progr. z cyklu: „Na zdrowie”;
18.55 — Wszechn. TV: „Huta w 
miniaturze”; 19.25 — „25 minut z 
K. Krukowskim”; 19.50 — „Dobra- 
no^”; 20 — Dziennik; 20.30 — Ma­
gazyn „Peryskop” (Mos-cwa); 21.10 
Opowieści o młodości — film fab. 
prod. radź, od 1. 16.

WYSTAWY
MP1K — Ratajczaka 39. — Wy­

stawa reprodukcji malarstwa do 
1860 roku.

MIEJSKA BIBLIOTEKA PU­
BLICZNA im. E. Raczyńskiego — 
wystawa „Film, Plakat, Książka” 
— czynna od g. 10—15.

MUZEA
MUZEUM WOJSKA — St. Rynek 

czynne od g. 9—18

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI TM. RA- 

SZEJI (ul. Mickiewicza 2 — tel. 
13-40) — chirurgia — interna — 
otolar.

(Dyżury szpitali rozpoczynają 
się o godz. 8 i trwają do godz. « 
dnia następnego).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA — ul. 
Chełmońskiego nr 20, tel. 544-44.

POWIATOWA STACJA PR, ul. 
Kościuszki nr 103, telefon 86-36.

APTEKI: A. Lampego 2, Al. 
Marcinkowskiego 11, Dzierżyńskie­
go 107, Matejki 1, Dąbrowskiego 
76, Główna 53, Starołęcka 79 tyl­
ko dyżur nocny, ‘Winogrady, Gło­
gowska 47. 

cześnie kieruje całością prac po­
zalekcyjnych. Ze szkołą współpra­
cuje reżyser Telewizji Poznań­
skiej, Stefan Mroczkowski. Jego 
żona, Adela Mroczkowska, wykła­
dowczyni Technikum, ma rów­
nież swój poważny udział w pro­
wadzeniu zespołów pracy pozalek­
cyjnej. Pracujące w szkole pla­
styczki — Anna Studzińska, Wan­
da Kuszkiewicz i Anna Jeziorkow 
ska przyczyniają się do uczulenia 
młodzieży ha wartości plastyczne.

Cechą charakterystyczną dla 
pracy Technikum Odzieżowe­
go jest integracja wszystkich 
elementów nauki i wychowa­
nia. Kierownik warsztatów 
szkolnych — mgr Kazimiera 
Spławińska uważa np., że za­
jęcia w zespołach zaintereso­
wań wcale nie przeszkadzają 
w zdobywaniu wiedzy facho­
wej, lecz odwrotnie — pomaga­
ją. Przywiązywanie dużej wagi 
do zajęć rozszerzających umy- 
słowość młodzieży wyrabiają­
cych ich kulturę osobistą o- 
płaca się zarówno nauczycie­
lom jak i uczniom. Dlatego do 
świadczenia Technikum Odzie 
żowego — warte są szerokiego 
naśladownictwa.

ZOFIA ANDRZĘJEWSKA

Politechnika 
dla miasta

Na wczorajszym wspólnym 
posiedzeniu Komisji Budow­
nictwa oraz Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej Ra- 
dy Narodowej m. Poznania 
oraz przedstawicieli Politech­
niki Poznańskiej omówiono 
korzyści płynące dla miasta 
ze współpracy z naukowcami.

Główny architekt miasta, 
ingr. inż. B. Śmigaj, zwrócił 
szczególną uwagę na dwie 
sprawy, które wymagaią szyb 
kiego rozwiązania. Po pierw­
sze — chodzi o opracowanie 
nowych projektów na budow­
nictwo uprzemysłowione (blo­
ki mieszkalne). Obecnie Po­
znań posiada wyłącznie jeden 
rodzaj, który realizuje się na 
osiedlu przy ul. Świerczew­
skiego (wielkie płyty). W tym 
zakresie potrzebna jest szcze­
gólnie pomoc Politechniki, któ 
ra posiada już niemałe osiąg­
nięcia z tej dziedziny.

Po drugie — plan zagospodaro­
wania przestrzennego do roku 
1980 przewidywał zlokalizowanie 
na 950 hektarach nowych zakła­
dów przemysłowych, Tymczasem, 
już teraz tereny te zostały pra­
wie wykorzystane, ra. in. dlatego, 
że buduje się głównie parterowe 
hale produkcyjne. Ponadto wszy­
stkie nowo powstające zakłady 
dążą do przesadnej samodzielno­
ści. Brak np. w takich przypad­
kach koncentracji urządzeń wo­
dno-kanalizacyjnych, energetycz­
nych itp.

W wyniku obrad Politechni­
ka obiecała daleko idącą po­
moc w zakresie rozszerzenia 
projektów dla stale rozwijają­
cego się budownictwa uprze­
mysłowionego. (an)

Nie widać poprawy 
na liniach MPK

9 czerwca wszedł w żyeie nowy rozkład jazdy linii tram- 
wujowych. Wprowadził on nieco zamieszania, gdyż 

nie wszyscy mieszkańcy naszego miasta zdołali się na 
cza® zapoznać ze zmienionym układem poszczególnych 
linii. Ze swej strony mieliśmy nadzieję, że aktualny roz, 
kład jazdy poprawi przede wszystkim regularność kur­
sowania tramwajów. W tym zresztą kierunku szły obiet­
nice MPK, podane prasie m. in. na konferencji 28 maja.
Niestety, już dzisiaj sygnali­

zujemy, że w komunikacji tram­
wajowej nadal panuje chaos. I 
tak np. 3 bm. około godz. 16.30, 
w ciągu 10 minut, na plac Wiel­
kopolski przyjechały cztery po­
ciągi linii nr „16”. O tej samej 
poi-ze przez plac Wiosny Ludów 
przejechały w bardzo krótkich 
odstępach czasu 3 pociągi linii 
„4” w kierunku na Dębiec i 3 
pociągi linii „5” w kierunku na 
Garbary. Ar>i jedna „czwórka” i 
ani jedna „piątka” nie jechały w 
tym czasie na Łazarz. Wczoraj 
natomiast zaobserwowaliśmy o 
godz. 8.30, że „17” i .,16” jechały 
w kierunku placu Wielkopolskie­
go w sekundowych dosłownie od­
stępach, a planowo powinny 
jeździć co 5 minut.

Te spośród wielu przykładów 
wskazują, że nie Wszystko jesz­
cze funkcjonuje należycie. Trud­
na nam w tej chwili powiedzieć 
czy były to przypadki sporadycz­
ne, czy też plan jazdy pozostał 
znów tylko na papierze.

Ponadto odnotowujemy, że wie­
lu pasażerów nie może dowie­
dzieć się od konduktorów, jak w 
istocie kursuje linia nr ,.17”, na 
Łazarz czy na Bolkowicką? Kto 
jak kto, ałe obsługa tramwajów 
powinna znać ich nowe przebie­
gi.

Sygnalizujemy również dyrek­
cji MPK. że — wbrew zapewnie­
niem — na niektórych przystań-

Jutro otwarcie 
Dworca Zachodniego

Niejako w „cieniu” przebu­
dowy Mostu Dworcowego od­
bywał się remont Dworca Za­
chodniego. Początkowo piano 
wano oddanie tych dwóch 
obiektów do użytku w jed­
nym dniu, ale nieprzewidzia­
ne trudności spowodowały, że 
uroczyste otwarcie zachodniej 
części naszego dworca odbę­
dzie się w czwartek rano.

Budynek Dworca Zachod­
niego jest już prawie goto­
wy. Tynkowanie zakończono 
kilkanaście dni temu. Wydaje 
sie że projektanci niezbvt jed 
nak szczęśliwie dobrali kolo­
ry. Jeszcze długo na terenie 
naszego dworca kursować bę­
dą parowozy. Blado-różowy 
kolor tynku nredko zatem u- 
le^nie zabrudzeniu.

Kasy biletowe, które zloka­
lizowano no prawei i po le­
wej stronie od wejścia do bu 
dynku są gotowe, a pracowni 
cy PKP kończą montaż wyoo- 
sażenia holu i kas. DobiegaJą 
końca nrace przv remoncie tu 
nelu. który otrzymał nowe 
okładziny, silne oświetlenie i 
kilkanaście gablot reklamo­
wych. Podobnie jak w holu 
Dworca Głównego zlikwido­
wano budki bileterów, (s) 

kach autobusowych brak rw. 
kładów jazdy z wyszczególnie­
niem ulic, którymi dany auto­
bus przejeżdża, (s)

Z 4 dzieinic 
88,5 tys. zł na TPD

W niedzielę 2 bm. odbyła 
się w naszym mieście, z oka­
zji Międzynarodowego Dnia 
Dziecka, uliczna zbiórka pie­
niężna na ecie TPD. jak nas 
wczoraj poinformowano, w 
czterech dzielnicach Pozna­
nia (na Nowym Mieście jesz­
cze nie obliczono wyników) 
zbiórka ta przyniosła ponad 
88^ tys. zł. Najwięcej ofiaro­
wali mieszkańcy Wildy, (oko­
ło 33 tys. zł), (an)

Zakłady pracy — dzieciom 
Pogotowia Opiekuńczego
Miłą uroczystość przeżywa­

li z okazji Dnia Dziecka wy­
chowankowie Państwowego 
Pogotowia Opiekuńczego (uh 
Wojska Polskiego). Otwarto 
tu bowiem doskonale wypo­
sażony plac zabaw. Urządze­
nie całego obiektu wykonano 
w czynie społecznym.

M. in. fundatorem sprzętu 
do zabaw jest Komitet Opie­
kuńczy zakładu — Przedsię­
biorstwo Robót Instalacyj­
nych Budownictwa Tereno­
wego, a dużą pomoc przy u- 
rządzaniu placu okazały: Spół 
dzielnia Pracy „Piast” oraz 
zakłady HCP.

W części artystycznej uro­
czystości Dnia Dziecka wy­
stąpiły zespoły ze szkół nr 27 
(ul. Widna), nr 73 (ul. Drzy­
mały) oraz Państwowego Po­
gotowia Opiekuńczego. Przy­
grywała orkiestra wojskowa.

(a)

| N~ O T A~ T N~[' lei

imTWNYf
Święto pieśni

urządza dzisiaj o godz. 16.30 Wy­
dział Oświaty i Kultury Prezy­
dium DRN Wilda. Będzie to 

i przegląd dorobku chórów szkół 
| podstawowych tej dzielnicy.
Przegląd odbędzie się w Szko­
le Podstawowej n.r 42 przy ul. 
Różanej 1/3.

10 NUMER „STRUKTUR” 
dwutygodnika społeczno-kuttural 
nego zostanie odczytany dzisiaj, 
o godz. 20, w Klubie „Od nowa”, 
ul. Wielka 1. Będzie to ostatni 
numer przed przerwą wakacyp 

1 ną. (na)

Pracownicy poszukiwani
Głównego księgowego przyjmie zaraz Państwowy 
Zćakład Ubezpieczeń Inspektorat Miejski w Pozna­
niu, plac Młodej Gwardii 8. K4475

Zatrudnimy natychmiast kierownika sklepu spo­
żywczo-przemysłowego w miejscowości Komorniki, 
pow. Poznań. Zgłoszenia z świadectwami i opinią 
z poprzednich miejsc pracy kierować do Zarządu 
GS w Dopiewie, pow. Poznań, tei. Dopiewo 30.

K4469

Panią do dziecka na 
cztery godziny dziennie 
przyjmę. Paetz, Dębiec, 
Orzechowa 27 m. 4.

36921g
Tokarz samodzielny na 
stałe zaraz potrzebny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
36614g.

Kierowca - rencista przyj­
mie dorywczo pracę na 
samochód osobowy. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
3660?g.

NauKa
Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizy­
ki, rosyjskiego, chemii. 
Telefon 664-02. 36996g

ś-tp.
Z BERLIŃSKICH

Maria Dzikowska
zmarła dnia 3 czerwca 1963 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 68.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 6 bm., o go­
dzinie 10,30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni
SYN, MĄZ I SIOSTRA

37374g

t
Dnia 3 czerwca 1963 r. zmarła po długich cier­

pieniach, opatrzona Sakramentami św., moja 
ukochana żona, nasza troskliwa mamusia, te­
ściowa, babunia i siostra, śp.

Maria Bogiel
z domu GAŁKA

Wózki dziecięce i dla la­
lek w dużym wyborze po­
lecają Bracia Chojnaccy, 
Wrocławska 25. 37096g

Sprzedam tanio domek 
fiński z drzewa, kryty 
dachówką, izolowany 
szklaną watą, trzy poko­
je z kuchnią, spiżarką, w 
bardzo dobrym stanie — 
nadaje się do przestawie­
nia. Jan Czubak, Grębo- 
wo, poczta Rozdrażew, 
pow. Krotoszyn. 12054p

Dnia 3 czerwca 1963 
trzony Sakramentami ś 
kich cierpieniach, mój 
te.ść i dziadek, przeżyw

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowska, Poznań, Czer 
wonej Armii 10 . 36667g
Sprzedam motocykl WFM. 
Poznań, Sw. Rocha 9, te­
lefon 72-124. 36643g

Sprzedam wózek głęboki, 
nowoczesny, stan bardzo 
dobry. Galla 12 m. 6.

367 l«g

Sprzedam pilnie skuter 
„Osa”, przebieg 5.000 km, 
Dzierżyńskiego 15 m. 9, 
po godz. 16. 36«24g

zasnął w Bogu, opa- 
w., po długich i cięż- 
ukochany mąż, ojciec, 

>zy lat 68, .śp.

' UKale
Przyjmę 2 panów na po­
kój. Turniowa 39. 366l8g
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, łazienką z c. o., w 
Poznaniu na podobne w 
Koninie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dia 36605g.

Dwa pokoje zamienię na 
pokój i kuchnię, samo­
dzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 36619g.

Sprzedam gospodarstwo 7 
ha prywatne, pszenno-bu- 
raczana, budynki masyw­
ne. zelektryfikowane. Go- 
ściejewice 15, stacja kol. 
Bojanowo - Poznań, pcw. 
Rawicz. ' 36607g
Sprzedam barak (pokój z 
kuchnią) i parcele 1060 
ras, w Luboniu k. Pozna­
nia. Cena 34,009 zł. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
36640g.

t
W dniu 3 czerwca 1963 r. po ciężkich cier­

pieniach zasnął w Bogu, namaszczony Olejami 
św., przeżywszy lat 61, mój najdroższy mąż. 
ukochany ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier 
i stryj, śp.

Edward Juszkiewicz
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 6 bm., 

o godzinie 13,15 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W nieutulonym żalu pogrążona

2OŃA 'Z RODZINĄ
Poznań, Engla 14.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 6 bm., o go­
dzinie 14 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄŻ Z SYNAMI I RODZINA

Poznań, Krasińskiego 15/17,
Bydgoszcz. 37410g

Dnia 3 czerwca 1963 r. zasnął w Bogu po 
długich i ciężkich cierpń ‘Iłach, namaszczony 
Olejami św., przeżywszy lat 65, mój najuko­
chańszy mąż, najdroższy i jedyny brat, wujek 
i szwagier, śp.

Leonard Gierłowski
żołnierz II Korpusu, odznaczony krzyżami kra­
jowymi i zagranicznymi — powstaniec wlkp.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 6 bm., 
o godzinie 16,15 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W ciężkim smutku pogrążone
ŻONA, SIOSTRA Z DZIE( MI I RODZINA

Poznań, ul. Warszawska 131a,
Puszczykowo, Grabianowo. Warszawa, 37344g

Andrzej Polaniak

t
Dnia S czerwca 1963 r. zasnął w Bogu, na­

maszczony Olejami św., mój najdroższy mąż, 
ojczulek, zięć, brat, teść, szwagier i wujcio, 
przeżywszy lat 61, śp.

Tadeusz Rzepczyuski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 6 bm., o go­

dzinie 14,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

K4737

Dnia 1 czerwca 1963 r. zanarł nagle w 52 roku 
życia

JanSarnowski
dyspozytor transportu PRMHW w Poznaniu

W Zmarłym straciliśmy dobrego pracownika 
i oddanego kolegę.

Cześć Jego pamięci'!

Rada Zakładowa Dyrekcja

PRZEDSIĘB. REMONTOWO - MONTAŻOWEGO
HANDLU WEWNĘTRZNEGO W POZNANIU

K4698

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 6 bm., o go­
dzinie 15,15 z kaplicy .cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążone
ŻONA, CÓRKA I RODZINA

K4736

t”
Dnia 3 czerwca 1963 r. zmarł, opatrzony Sa­

kramentami św., nasz nigdy niezapomniany 
opiekun, najczulszy tatuś, brat, teść i wujek, 
śp.

dr med. Jan' Lnttelmann
o czym zawiadamia pogrążona w nieutulonym 

smutku i głębokiej żałobie
RODZINA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 7 bm., o go­
dzinie 16 z domu żałoby w Kobylinie, powiat 
Krotoszyn, ul. Krotoszyńska 22.

Kobylin, 3 czerwca 1963 r.


